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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O T Ę  DNIA 10 LIPCA V. S. i 8 i 5 RO KU .

...............  1 ■- . . .—

W IA DO M OŚCI K R A JO W E
G azeta pe te rsbu rska ,  Poczta Północna , donosi 

z Petersburga , pod dniem 3o czerwca : ,, Symbir-
skiemu G ubernatorow i cyw ilnem u, X ięciu J)ołko- 
тикіети, rozkazano bydź G ubernatorem  cywilnym 
w  Moskwie.

Odstawny Brygadyer , H rab ia  Tołsto j , o trzy­
mał rozkaz, bydź G ubernatorem  Cywilnym Kazańskim , 
z rangą Radzcy Stanu.

Radzcy Stanu , W ice  -  G uberna to row ie ,  riazań -  
ski, K niaziew , i  sjm birski, Dubiański, przeznaczeni są 
tia G ubernatorów  Cywilnych tych guberniy , w  k tó­
rych  byli W icegubernatoram i.

Od rozpoczęcia żeglugi tegorocznćy, do dnia 20 
czerwca , weszło do p o r tu  w  L i pawie, 87 okrętów  ku­
pieckich , ‘wyszło 83.

D nia 20 czerwca przyszły do Tweru słonie, prze­
znaczone dla D w oru  Rossyyskiego od Szacha P e r ­
skiego.

Obywatele T eo d o zji , przejęci uszanowaniem i 
wdzięcznością dla walecznych weteranów , k tó rzy  wal­
cząc w  obronie oyczyzny, w  kalectwie z pola chwały 
powrócili, a zostawali pod dowództwem JW . Jenerała  
fiudziewicza , k tórjr się te raz  w  Teodozji znayduje, zło­
żyli 690 rubli. JW . Naczelnik m ia s ta , Rzeczy wisty 
Radzca Stanu , Broniewski, złożone sobie te  pieniądze 
przesła ł do pomienionego Jenerała, k tóry  za nayprzy- 
jemnićyszy dla siebie oświadczył obowiązek, w ypeł­
nić tak czcigodne postanowienie zacnych obywateli, 
i pieniądze te rozdzielił między żołnierzy i2go i 22go 
półku strzelców, k tórzy na inwalidów są przeznaczeni.

W  końcu kwietnia, we wsi S zo g r jń sk ii j  ( w  gub. 
permskiey ) był wielki pozór. Mieszkańcy teyże wsi,' 
Tjmoteusz Głotow, brat jego D jm itr  i Sawwa Czecha- 
tiow , rozdali do 4oo pudów zboża na wspomożenie 
pogorzelców, n ie  wymagaiąc oddania tego zboża, a- 
ni zapłaty za nie. O fiara  ich tern godnićysza uw a­
gi , że sami w tymże pożarze domostw'a i znaczną 
część majątku stracili. Teyże wsi i okolicznych 
mieszkańcy dobrowolnie się ofiarowali , dla pogorza- 
łych nowe wystawić domy, i wszelką im czynić pomoc.

Ostatnich dni czerwca , w  Jeorgiewsku wielka by­
ła ulewa z buynym gradem , k tóry w wielu domach 
okna pow ybija ł , w  powiecie zaś wielkie szkody wr p o ­
łach porobił. W  początkach tegoż miesiąca równićź 
wielką była ulewa ze szturmem i gradem, w  powiecie 
nozdockim , w kozackiej osadzie m ekieńskiej: w in­
nice tamtćysze wiele ucierpiały.

W iln o , dnia 10 lipca
JW . Jenerał piechoty , Miloradowi*z , przybył tu  

Inia 9 t. m. .
D nia  7go , przybył JW . Inspektor garn izonów , 

jenerał M ajor, M icza , z M ińska  a d. 8 Jenerał Ma- 
эг, B a ro n  KrejC.

D. 8go , przejeżdżali tędy: Major, Brawków  z Pe- 
trsburga , dd główney kw atery  działającego w ojska  j 
joniec G rjgorjew , zza granicy do Petersburga 5 goniec 
h jliń sk i , z Petersburga do m iejsca pobytu Nayjaśnićy- 
g.egó Cesarza Jegomości.

W yjechali zfąd* d. 8gd , dw oru Jego Cesarskićy 
Hości , główny Medyk , Radzca K olieg ialny , Ter- 
tier ; d. 9 , H rabia Sołohubow , do W arszaw j } Adju- 
tm t i W .  M inistra Policy i , K apitan  Potosiew, do Pę-* 
prsburga.

, D. 8 , przybył tu  na  czasowe kw ate ry  litewski 
półk ułanów, w którym  oficerów sztabowych 5 , obe*v 
oficerów 3 6 , podoficerów i żołnierzy 1,122 ludzi.

Kurs tu te js z j na a s s jg n a tj  : Rubel s rebrny  4 у 
k .  35'$ dukat i 3 r. 25 k . ; im peryał 43 r. .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F  R A N C Y A.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego zaw iera 
z P a rjza  pod 22 cze rw ca :

Posiedzenie I z b j Parów , d. 21 czerwca.
Minister spraw w ew nętrznych uw iadom ił,  że 

zrana o godzinie 11 przybył Cesarz, i  zwołał radę 
ministrów. Doniósł także , że w oysko , odniósłszy 
wielkie zwycięztwo pod pleurus , znaydowało się 
o 4  godzin drogi od Вгихеііі. W  zaszłey potćm  
b i tw ie , woysko angielskie zbite bydź miało, i do 
ustępu z pola bitwy zmuszone. Sześć sztandarów 
angielskich zdobyto. B itw a ,  mówił daley , była wy­
grana, gdy pod wieczór źle myślący wzniecili trwogę , 
k tó ra  obecnością Cesarza, przy nadchodzącej nocy, 
wstrzymaną bydź nie mogła. Woysko zbiera się pod 
murami Avesnes i Phźiippeville. Cesarz udaie się do 
Laon , i  dał rozkaz, iżby się gwardye narodowe o- 
pierały popłochowi woyska. Cesarz powrócił do Pa*> 
r jz a  , dla ułożenia się z ministrami , względem do­
starczenia brom , d z ia ł , ammunicyi i  wszelkich po­
trzeb dla woyska. Zamiarem jest N. P .  porozu­
mieć się z Izbami , względem obmyślenia przyzwoi­
tych ś rodków , w zdarzeniu potrzeby.

Z  powodu poselstwa , które do Izby Parów  p rze­
słane b y ło , postanowiono i oświadczono jednomyśl­
nie , co nas tępn ie : „ Niepodległość narodu jest za­
grożona. Izba ogłasza się za nieustaiącą. W szelkie 
usiłowanić , w celu jey rozwiązania f z a  zdradę się 
uważa.

Potem czytany był wypis z protokułu Izby P a­
rów z d. 21. Xiąźę Lucjan  oświadczył się nad­
zwyczajnym Kommissarzem ze strony Cesarza.

W  Izbie Reprezentantów , Jen e ra łL afa je tte  miał 
następującą mowę : „  Mości Panowie ! P o  ty ­
lu leciech pierwszy raz słyszycie g ło s , który dla da­
wnych przyjaciół wolności nie może bydź już nieznanymi 
czuię się powołanym , wystawić wam niebezpieczeń­
stwo oyczyzny, k tórey ratunek teraz w  mocy jest 
waszey. Smutne się rozeszły n o w in y , i , niestety 2 
stwierdziły się. Jest to chwila łączenia się nano- 
wo, pod chorągiew, 1789 г., dawney barwy, wolności} 
to ietst. pod chorągiew wolności, rów ności i publiczne­
go porządku , która nas zachowała była od obcych za­
machów i w ew nętrzne j niezgody. Pozwólcie, Mo­
ści Panowie, w eteranow i, który był zawsze nieprzy­
jacielem wszelkiego stronnictwa, uczynić wam nastę­
pujące przełożenia : „ Izba ogłasza , że niepodległość
narodu jest zagrożona. Oświadcza ta k ż e , posiedze­
nia swoie za nieustające, W oyska zasłużył/ na 
wdzięczność oyczyzny. Ministrom poruczone zosta­
ło opatrzenie woyska w potrzebną broń &c. 99 W n ie ­
sienie to burzliwie roztrząsane było , a nakoniee 
przystąpiono do porządku dziennego. P ó źn ie j  czy­
tane było pismo Carnota , Caulaincoura , Xięcia 
Otrante i Xięcia Eckmiihl : po czem Prezydent oświad» 
c z y ł , że minister woyny prosi o głos.

Minister woyny , Xiążę EękmUhlf; M-osci Pan o-



wie ! Dowiedziałem s ię ,  ze osoby źle myślądB-oz- 
ńiosły pogłoskę, iż, jakobym rozkazał woysku i t o -  
czyć dum obrad. Pogłoska t a ,  czyni k rz y w d jj ta k  
Cesarzowi, j .ko też nunjstróm jego i każdemu uczci­
wemu Francuzowi. Pochodzi ona z tegoż samego 
źródła, z którego wyszła w iadom ość, że Jeberał Tra~ 
у ot (do Paryża  przybył. ( Oklaski. .)

Po długiem naradzaniu s ię ,  postanowiła wczora 
Izba R eprezen tan tów : że wyznaczona Deputacya ma 
się udadź do N apoliona , dla złożenia -mu imieniem 
narodu publicznego podziękowania, i e  się zrzekł 
rzędów na syna swojego. Ma byd i wyznaczona 
ty n czasowaK.ommissya rządząca, złożona ze 3ch człon­
ków Izby Reprezentantów? i 2ch Izby Parów. Je­
nerał Carnot miał głosów w Izbie Reprezentantów 
3 s4 -, Foućhi 2 9 З , Grenitr 204 , Macdonald 1З7, a 
Lafayette i 4 a. Dway pierwsi i Grenitr, mianowani 
zostali, tym sposobem, Członkami R zędu tymczasowe­
go.

Przełożenie Marszałka N ejd  , o prawdziwym sta­
nie woyska francuskiego, w Izbie Parów  uczynione, 
dnia 22 папоѵѵо do żwawych rozprów pobudką by­
ło. Jednak Marszałek statecznie u trzym yw ał,  że 
•wiadomość, przez ministra woyny podanó, zupełnie 
jest bez zasady. Mówił zaś ten naoczny św iadek, 
w następujących s łow ach:, ,  W iadom ością ze wszech 
względów jest fałszywó. Nieprzyjaciel we wszyst­
kich punktach jest zwyciężcę. Ja dowodziłem całćra 
w o js k ie m ,  pod Cesarzćm; ja patrzyłem się na tę 
rozsyj k*. Nay więcey , co mieć możemy na grani­
cach , jest ł6  do 18,000 ludzi 5 ale i  te, tak są prze- 
s traszonć, że się nie odważę stanąć przeciw nie­
przyjacielowi. Wszyscy jenerałowie , którzy tu  sę 
t e r a z ,  a którzy byli na b itw ie ,  toż samo powiedzą, 
co i ja. Gdyby Marszałek Grouchy nic nie stracił, mógł­
by zasłonić odwrót, a Cesarz nie powróciłby do Paryża. 
T o ,  co powiaddm,  jest prawda oczywista , prawda 
tak  ja śn i ,  jak dzień. Nieprzyjaciel w 80,000 jest 
w  A iyelles. Prusacy nie są zniesieni, jak powie­
dziano : w ielki część ich woyska niebyła w boju. Za 
6 ,  7 dni nieprzyjaciel stanie u  bram stolicy : nie 
ma innego ra tunku dla powszechnćy sprawy , tylko 
się układać z nieprzyjacielem. ??

Na wniesienie, uczynione przez P. Pontec&ulant, 
postanowiono dnia wczorajszego w* Izbie Parów , 
okazać Napoleonowi wdzięczność narodu za zna­
mienity Sposob, jakim zakończył/chwalebny bieg 
politycznego życia swego.

-W Izbie Parów  Xiąźę Ѵісепсуі i  Baron Qui- 
■mtte członkami tymczasowego Rządu wybrani zostali.
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’О ś w i a d c z e n  i e N a p o 1e o n a d o n a r  o d u  
f  r  a n c u z k i e g o.

,, Kiedym przedsiębrał woynę, za utrzymanić nie­
podległości narodu-, polegałem na połączeniu wszyst­
kich usiłow ań , wszystkich w o l i , i spólnego działaniś 
wszystkich władz narodowych ; słusznie powinie­
nem był nay lepszego ztąd oczekiwać s k u tk u , i  
nie uważałem na wszystkie oświadczenia Mocarstw 
przeciwko mnie. Okoliczności zdają się bydź odmie­
nione. Ja siebie oddaję na ofiarę nienawiści nie­
przyjaciół Francyi. Oby oni byli rzetelni w swych 
oświadczeniach 5 i żeby wszystko przeciw mojey ty l­
ko osobie wynde.rzonćm b y ło .! Ży wot móy polity­
czny już się kończy, i ogłaszam , syna mojego, pod 
imieniem Napoleona I I  , Cesarzem Francuzów.

„  T eraźn ie js i  m inistrow ie mają tyraczasowie 
Radę Rządzącą sprawować. Ważność-rzeczy , jaką ja 
przywiązuję do mojego syna, pobudza mię do wezwania 
Izb, aby bez zwłóki postanowiły praw o względem rejen- 
cyi.

,, >Łączcie się wszyscy у  dla powszechnśgo dobra, 
i  dla zostania narodem niepodległym.

Paryż , dnia 22 czerwca i 8 i 5.
podpisano .* Napoleon. ”

Oświadczenie to do obódwóch Izb dnia 22go o 
godzinie 1 podane zostało: do Izby Parów  przez 
Hrabiego Carnot-, a do Izby Reprezentantów  pr^ez

Xięcia Otrante. Postanowienić Izb po południu przez 
deputacyć Napoleonowi przesłanć zostało. Cesarz do 
Deputowanych powiedział w  te  słowa : „  Dziękuję 
W P P . za uczucia , k tó rć  mi oświadczacie. Po lec im  
J zb ó m , woyska wzmocnić i tw ierdze w najlepszym 
stanie obrony postawić. Ci , którzy pokoju p ragną, 
do woyny się gotować powinni. Nie zostawiajcie 
wielkiego narodu na łaskę obcych : bobyście się w na­
dziejach swoich zawiedli. Jakikolwiek los na mnie 
padn ie : będę szczęśliwym, jeśli Francya wolną i nie­
podległą będzie. P raw a t e ,  k tórć  Francyd mi n a ­
d a ła ,  za ży c ia ,  na syna mego przelewając wielką 
tę  ofiarę czynię jedynie dla dobra N aro d u ,  i dla 
interessu mojego sy n a ,  któregóm Cesarzem oświad 
czyi. 22

W  tymże Kor respondencie hamburskim  czytamy 
ż P aryża  pod s 4 czerwca :

Jenerał , F rian t, k tóry w Belgium  mocno ranio­
ny i do P aryża  przywieziony został, um arł poza- 
wczora. —— Kommissya rządząca wykonawcza, zgro­
madziła się wczora pod preżydencyą Carnota , w pa­
łacu TuillerieSi, Napoleońsko  Zrzeczeniu się rządów, 
miewał częste konferencye z Jenerałem Bertrand 1 
Kardynałem F a c h ,  z którymi t a k i e ,  jak gazety tu -  
teysze uważają, przechadzał się po ogrodzie Eiisie 6 
i we wszystkiem niespokoyność swoję okazywał. —  
Dzięki ( pisze gazeta Journal de Paris ), gwardyi na- 
rodowey РаГужкіёу, i dobremu duchowi ogółu miesz­
kańców P a ryża , że tu  spokoyność, mimo wszystkich 
poruszeń , szczęśliwie u trzym aną  była. Papiery  się 
podniosły. Zapamiętałość niektórych ludzi nie stano­
wi opinii powszechnćy,

Pozaw czora , na posiedzeniu Izby Parów  zabrał 
głos P. de la Bedaybre ; „ Jeźłi Napoleon I I  nie bę­
dzie ogłoszony Cesarzem Francuzów , na tenczas zrze­
czenie się oyca jego jest nieważne i żadne. Ludzie, 
którzy wszystko wińni Napoleonowi, i  którzy wczo­
ra  jeszcze u nóg jego pe łza li , nie chcą uznać syna 
jego ? Czegóż się spodziewaią od nieprzyjaciół na­
szych.? Jejźli się Cesarz dow ie p zelżywem tóm w a­
haniu s i ę , nanowo zmuszony będzie dobydź oręża. 
Opuszczą go znowu Jenerałowie , k tórych on godno­
ściami i bogactwami osypał, i  którzy mu za to  wszyst­
ko czarną się zbrodnią w yp łac ili ; ale inni w ierni Je­
nerałowie i tysiące walecznych póydą za nim. jS?ie- 
chay ci wiarołomni sądzeni będą ; własność ich niech 
będzie skonfiskowana; a domy ich niech zburzone 
zostaną. Mamyź tego opuścić w nieszczęściu, k tó ­
regośmy bronić w obliczu Europy^ poprzysięgli ? 22

T u  odezwał się Marszałek Massena: „  Młodzieńcze, 
zapominasz s ię ;  a Alexander Lameth dodał: „  .Zdaje 
;się W , Panu  żeś jeszcze w  korpusie gwardyi.
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»

Dnia sto t. m. przybył Cesarz do P aryża . Opu­
ścił on pole bitwy d. 19 zrana, o godzinie 10. O dzie­
ła c h , jakie dokonane by ły , zgoła Monitor nie na- 
mienia.

\W Izbie Parów , miał wczora mowę Lucyan Bo- 
naparte, którą temi słowy zakończył: Cesarz nie ż y ­
je-, niech ży je  Cesarz l Po czćm uczynił wnićsienie , 
żeby Napoleona I I  za Cesarza uznać i przysięgę na 
wierność dla niego wykonać. Sam przysięgę tę w yko­
nał. Wniesienie jego względem powszechnego w y­
konania przysięgi odłożono do następującego posie­
dzenia. Rząd tymczasowy odbywa posiedzenia swe 
ie w TuUleries. Mianowani zostali : Massena Dowód» 
cą gwardyi narodowćy paryzkićy; Andreossy , Do 
wódzcą pierwszćy dywizyi woyskowćy; D rouet, D o 
wódzcą, gwardyi cesa rsk ie j ; Bignon tymczasowym 
Ministrem interessow zagranicznych; Carnot de Fouli 
n o , Ministrem spraw w ew nętrznych; а  РеШ de U 
Loz^re , Ministrem Po lic ji ,  W n ies ien ie ,  iżby Napo- 
leona I I  Cesarzem uznać , uczynione było przez JŁ 
Fermont.

Bonapartć zna jdow ał się jeszcze d. 2З w pałac* 
Flisie. Ma on wiele jeszcze mieć zamiarów. Ciek*- 
Wa , jaki z nim koniec nastąpi.

Na wczorayszśm posiedzeniu Izby Reprezentai-
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ten tów  uczynił wniesienie P. d* 37. /еат? d9A ógelyr izby 
Napoleona 11 za Cesarza uznano. „  Chcecież , wołął 
on , przy zwadzie waszey poty obstawać, póki JJ- el- 
lington pod bramy Paryża  nie p rzy y d a ie? -— leźli, 
rzekł P. M a n u el, obcy Monarchowie Napoleona 11 
nie zechcą uznać Cesarzem, będzie jeszcze dosyć cza­
su do namyślenia się. „ Po czem Napoleona I I  Cesarzem 
ogłoszono, i  wszyscy Członkowie wykrzyknęli sto­
jąc : „  Niech żyje Cesarz ! "

Do Lyonu  przyprowadzono 8oo jeńców pijemonc- 
kich. —  Xiązę Eckmiihl przesłał telegrafami wiado­
mość do tw ierdź pogranicznych, że Napoleon , zrzekł 
się rządów na syna swego. —— W szystkich, którzy by 
«yezyznę dzielić chcieli , za zdrayców ogłoszono.

T e a t r  w  o  y  n  y .
W  gazecie wiedeńskióy , Oesterreichischer Beoba-  

chttr^ * dnia 4 l ipca , czytamy : „ Podług wiadomo­
ści W tćy chwili otrzymanćy z Rheinzabern 9 Dwór o- 
bozowy M onarchów sprzymierzonych i wielka kw ate­
ra główna, d. 28 t. m. była w  Rheinzabern 9 ( w nizszćy 
A lza cy i). N. K ról Jmć P ru s k i , z Xiąźęciem następcą 
tronu  swojego , dnia 27 wieczorem do Speyer p rzy ­
był , i  następującego poranku do Rheinzabern w yje­
chał.

Gazeta berlińska , umieściła z Berlina d. 5 lipca 
( o godzinie i2tćy południowóy): „ W  tey chwili o trzy ­
mano następujące urzędowe wiadomości z A kw izgranu:

Do Królewskiego Jenera lnego  G uberna­
to ra  W ielkiego X ięz tw a  dolnego R enu t 
i t. d . ,  i t .  d . , P. SacTc, w  ATcwisgranie.

Z przyłączdney kopii uyrzysz J W .P .  , ze juz mia­
now an i są delegaci Izby Parów  F rancyi, dla układa­
nia się z Mocarstwami Sprzymierzonćmi o pokóy , a 
poprzedniczo, dla proszenia o powszechny rozeym. Ja­
śnie się z tego wykazuje stan rzeczy we F ra n cy i, a 
mianowicie w P a ryżu , i d la te g o  p rag n ę ,  aby kopija 
t a , co nayrychley ziomkóm naszym udzieloną była. 
W zyw dm  J W . P . ,  abyś raczył to do powszechnćy po­
dać wiadomości, nie tylko przez gazety, ale jeszcze 
i drogą zwyczayną publikat rządowych. Główna kw a­
te ra  , S. Quentin , dnia 36 czerwca i 8 i 5.

P. S. Idziemy bez zatrzymania się prosto do P a­
ryża . Zdobyliśmy jeszcze 61 dział bardzo pięknych. 
J a k i e ż  p y s z n e  w o y s k o !  Gneisenau.

Kopija. Gdy w kształcie Rządu francuzkiego przez 
zrzeczenie się Cesarza Napoleona, k tóre  w imieniu na­
rodu francuzkiego , przez jego Reprezentantów  przy­
jęte zo s ta ło , zaszłć odmiany uprzątnęły t o ,  co dotąd 
przeszkodą było do rozpoczęcia układów, ktorćby niesz­
częściom woyny, toczącćy się między Francyą, a Mo­
carstwami sprzym ierzonćm i, koniec położyły ; przeto 
niźey podpisani pełnomocnicy potrzebną moc otrzy­
m ali, do u łożen ia ,  postanowienia i podpisania 
Wszelkich aktów, któreby w tey mierze nastąpić m o­
gły, dla zatamowania rozlewu k r w i , i przywrócenia 
trw ałego i powszechnego w Europie pokoju.

Zatem niźey podpisani mają honor JW . P. up ra­
szać , o doniesienie o tern , do JO. W odza Naczelne­
g o ,  Xiąźęcia Jmci Bliichera, i prosić go o udzielenie 
sposobności, aby się oni mogli prosto udadź do głó- 
wney kwatery Mocarstw Sprzymierzonych : a tym cza­
sem , aby mogli z nim powszechny zawrzeć rozeym 
między woyskami francuzkiem i, a sprzymierzonymi, 
gdy już na^ rozeym , u Jenerała dowodzącego prze­
dnią strażą północnćgo woyska szukany, między obu- 
itronnem i przedpocztam i, słównie się zgodzono.

Niźey podpisani pełnomocnicy proszą JO. W odza 
Naczelnego , Xiążęcia Jmci Bliicherai przyjąć wysokie, 
a  szczególnieysze poważenie.

L a o n , dnia s 5 czerwca i 8 i 5.
Hrabia Horace Sebastiani.
H rabia L a  Foret.

L a  Fayette. 
Benjamin Constant 

Radzca Stanu. 
d 9 Arjuzon ,
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Qi*vyna kw aterą  Btiięhęrą, d. 37 8 była

W ę<tu *ourt, między Compiegnę ą Paryżem.

W  tćyźe gazecie z dnia 8 t. m. czytamy^ nastę­
pującą .wiadomość , k t ó r ą  dnia p o p rz e d z a ją c e g o  p r z e z  
dodatek nadzwycząyny W Berlinię była o g ło sz o n ą ;

Ęerlin , d. 4 lipca, o godzicie pmśy z yana,
W  tśy chwili właśnie przybiegła sztafeta od woy­

ska , dnia 3Qgo Z głównćy kw atery  Xięcja Bliichera t 
Gonesse pod St, Denii, w ysłaną , i przyniosła następu­
jącą wiadomość:

W  liście Jenerała Gneisenau, z Compięgne, dnia 37 
wieczorem, do JW . Jenerała G ubernatora S ą cka , yyy-. 
ra żo n o :

„ W czora w  N oyon  był Jenerał f ran cu zk i, jąkg 
delegowany do ułożenia się o wydanie Napoleona. P rz e ­
dnia straż nasza dzisia widzi już P aryż. X iąźę W el­
lington  jest w Nesles. W oyska nasze pół godziną tu  
przed nieprzyjacielem s tan ę ły , dla osadzenia ważnegg 
mostu na rzece Aisne , i dla wzięcia miasta bez straty. 
W  Paryżu  wszystko w zamieszaniu. Przedmieszczuką 
czekają na chwilę rabunku miasta. G w ardyć narodo- 
w ć z trudnością motłoch ten powściągnąć mogą. Se- 
dan d. 27 przez woyska Elektorsko -  Heskie zajęty zo ­
stał. Czerniszew z i 5 półkami kozaków przez Luxem - 
burg d. 28 przechodził. Wrede był w N ancy, dokąd 
na ymy ma przyyśdź wielka g łów ni kwatera. U nas 
znowu wszystko tymczasowie. "

Drugi list z Gonesse ( pod St. Denis , o 5 godziny1 
drogi od P aryża  ) d. sggo , wieczorem o godzinie 6tey.

„ W  tćy właśnie chwili przybywamy iu z S ę n l is . 
W idzim y Montmartre i  wieże domu inwalidów. Ju ­
t ro  rozwiązanśm zostanie : czy nasze weyście dp P a­
ryża  z przelewem krw i nastąpi. Układy jeszcze t r w a ­
ją , z czego jest podobieństwo, że P aryż  przez kapi- 
tulacyą oddany zostanie. 99

Podług trzeciego listu. D. 28 chciał jesacze N ą -  
polóon panowanie przywłaszczyć , ale mało już przy­
wiązanych znalazł, i  pogrożony od Fouchó „ i ż  milion 
franków naznaczy za jego głowę , jeżeli stolicy nie 0- 
puści, 99 do M atmaison wyjechał.

D. 28 w 6ciu pojazdach wyjechali parlamentarzy 
do głównćy kw atery  Xięcia Wellingtona.

O  wypadkach w Sabaudyi otrzymaliśmy ( piszg 
Oester. Beob. ) ,  w liście z Genewy pod 22 czerwca, na­
stępującą wiadomość: „Dnia i 5 i 16 attakowali Fran­
cuzi Piemończyków  pod Aiguebelle. Ostatni dzielnig 
się b ro n i l i , ale musieli nakoniec ustąpić przed 8ІЦ 
daleko większą „ i na dolinę St. Jean de Maurienne ? 
do góry Cenis prowadzącą, cofnęli się. W  tymże czar- 
sie Francuzi, mimo Genewy, wkroczyli do krainy Cha- 
blais9 i 2,000 ludzi Thqnon9 ( nad jeziorem genewskiem) 
osadzili; przedsięwzięciem ich było St. Maurice ubiedz? 
które to  mieysce o 9 lub 10 lieus od Thonon jest poło­
żone. Dnia 17 woysko austryackie zaczęło Simplon 
przechodzić. Przednia straż z 5,000 ludzi złożona , d. 
iggo weszła do M artigny9 a 2ogo było już i 5,ooo A u -  
stryaków  w St. Maurice , które spiesznie ku naszemu 
pociągnęły miastu , i dzisia ich oczekujemy. Drugą 
część woyska austryackiego idzie przez górę Cenis. 
Pijemonczycy do tego należą korpusu , i bąrdzo od­
ważnie się b il i ,  a F rancuzóm , którzy ich do złama­
nia w iary przywieśdź usiłow ali, w bitwach d, j 5 I 
16 dali dobrze poznać , że ani w wierności , ani w po­
święceniu się za swoich Monarchów, dryg im narodóm 
zgoła nie ustępują.

Dalśy w  gazecie Oestęr. Beob. , .czytamy pdezw^f 
Feldm arszałka, Hrabiego Barklaya de Tolly9do Fran­
cuzów wydaną:

Francuzi! Europa zgromadzona na Kongressie W ie- 
deńskim oświeciła was , względem waszego prawdziwe­
g o  dóbr я, aktam i, w dniu i 3 marca i  12 m aja w yda­
nymi. Przychodzi zbroyna przekonać w-ąs , ze nie ną- 
prózno to powiedziała- Chce pokoju : potrzebuje go : po-



%
winna go Utwierdzić, przez przyjacielskie stosunki z  wa­
mi. N ie  nwie ich mieć , nie będzie ich-miała ^człowie­
kiem , który chce rządzić wami. Smutne obłąkanie то• 
gło przy wie sdź iolnieiza Francuzkiego do zapomnienia 
na chwile praw honoru, i  wydrzeć mu ki zywoprzysięz- 
two. S iła  chwilowa , otoczona wszelkiego rodzaju uro­
kiem , mogła pociągnąć niektórych Urzędników na drogę- 
błędu. Leczta siła upada i zniknie zupełnie. Połączo­
ne wojsko północne przekonało was o tćm w dniu i8  czer­
wca, Woysho nasze ciągnie , aby was przekonało o tem 
z  kolei. Francuzi ! jeszcze czas. Odepchnijcie od siebie 
człowieka , który nanowo przykuł do swego wozu^ w szy­
stkie wasze swobody, zagraza porządkowi społecznemu, 
i  ściąga na ziemię waszę wszystkie uzbrojone narody.

. W ejdźcie .w samych siebie. Europa .wita tuas^ jako  przy­
jac ió ł i  ofiaruj# wam pokój. W ięcćy czyni. Uważa 
od te j  chwili wszystkich Francuzów, którzy nie stanęli 
pod znakami Bonap artćgo , i nie należą do jeg o  spra­
wy^ za swych przyjaciół. M am y rozkaz bronić ich, zo­
stawiać im wolność używania tego, co posiadają , i wśpie-
r.ać szlachetne usiłowania , ja k ie  czynić będą , dla zwró­
cenia - F r a n c y i do stosunków, które przymierze Francuz- 
kie przywróciło między nią , a innemi Europy naroda­
mi. Bóg , sprawiedliwość , życzenia wszystkich ludów, 
są za nami, Francuzi! W yjdźcie  na przyjęcie nas i 
nasza sprawa jest waszą. Wasze szczęście, wasza sła­
wa , 4vasza potęga , są jeszcze potrzebnemi, dla szczę­
ścia , dla sław y, dla potęgi narodów, które idą walczyć 
za was. Dan w Główniy kwaterze w  Openheim , dnia 
| |  czerwca 18 i 5 roku.

W ódz N aczelny W oysk Cesarsko Rossyyskich
( podpisano ) Marszałek Hrabia Bifclay de Tolly.

Podług gazety Korrespotacłenfca hamburskiego , 
z  Freyhurga dnia a 5 czerwca: „ Oficerow ie, którzy 
dziś z Lor г ach , główney kw atery  Xiążąęia Hohenzol­
lern, przybyli, p o s iad a ją ,  że Francuzi przedmieście 
Bazyleyskie , St. Johana ., bombardowali i zapalili. ™  
Donoszą z K sh l, dnia a3 czerwca : „  Od w czoraj­
szego wieczora kw atera Hrabiego , Hochberg, znaydn- 
j e  się w  O ffe n b u r g u .D o  oblężenia Strassburga ma 
bydź przeznaczony korpus pod rozkazami Arćy Xią- 
ięcia  Jana: mają bydź także użyte rakie ty  kongrew- 
s k ie .—- Piszą z  Karlsruhe pod a 5 czerw ca: „ K o r­
pus woyska, pod rozkazami Xiążęcia Następcy W ir-  
temberskiego, już w większey części Ren przeszedł , i 
już dulek o w głąb dolnej A lzacyi zaszedł. Przodowe 
woyska Xięcm Wredego miały juz stanąć pod St. A -  
vold , 0 6 praw ie godzin od M etz. —  Czytamy z H ei­
delbergu pod .26 czerwca: W czora Cesarsko Ros­
sy у ski Jenerał , Hrabia Langer on, tu  p fzyby ł: mówią, 
że tu ma założyć swoję kwaterę woyska odwodowe­
go. —  Dawniejszy minister skarbu królestwa Westfal­
skiego, ba ro  n Malchus ̂  odda w na tu bawiący, za po- 
deyrzaną korrespondencyą aresztowany został.

Tenże K orrespondent hamburski _, z Mens pod 
24 czerwca , umieścił następującą odezwę Xiążęeia 
Wellingtona  ;

Obwieszczam Francuzem , że na czele zwy cięż­
kiego, ju ż  woyska wchodzę do ich z ie m i, nie jako nie­
przyjaciel . (  wyjąwszy ogłoszonego przywlaszczydela, 
nieprzyjacielu ludzkiego rodzaju  , 2 którym nie ty lko  
poko jur lecz am rozeym u, mieć nie można j ;  ale wcho­
d zę , abym pcmógi w a m , zrzucić to żelazne jarzmo, 
które'was uciska W ydałem do woysk ponizey tu po­
łożenie rozkazy, i żądani , aby mi każdy przestępca 
icjl był wskazany Ale wiedzą Francuzi , że ja  mam 
p raw o , żądania  od nich , aby. się tak sprawowali, 
Żebym się zna lazł w możności obronienia ich od tych  , 
którżyby nieszczęść im  przyczynić chcieli ; powinni 
więc dostarczać rekw izycye, o które upoważnione do 
tego osoby , uczynią do nich odezwę, stosownie do form  
przepisanych i rozkazów ; mają się w domach spokoy- 
me z ichować; a nie mieć żadnych związków i zno - 
szznia się z  rneprzyjacieUm, przywłaszczycie k m  i  jego

stronnikami i W szyscy, k tórżyby się f  po weyśdu już  
woysk do F rancy  i , z  m ieszkań swoich oddalili, 
jako i c i ,  którżyby nieobecni w służbie p rzy -  
właszczyciela zostaw ali, uważani będą za jego stron­
ników i  nieprzyjaciół, a własność ich na potrzeby w oy­
ska użytą zostanie. Dan w główney, kwaterze, Mdl- 
p b q u e t , dnia 2 я czerwca j S-t5- Wellington.

Wyciąg г rozkazu dziennego, dnia ao ozerwca , ig r5.
Gdy woyska są na wkroczeniu do ziem i fra n cu z - 

k ity , przeto woyska tyfih narodów , które teraz są pod  
rozkazam i M arsza łka , X ią zęc ia  Wellingtona , w z y  
wają -się, aby pamiętały, że Monarchowie ich  są sprzy­
mierzeńcami Króla fjm ei F rancuzkiego , a kray fra n - 
cuzki za przyjacielski uważali. Rozkazuje s ię , iżb y  
nic , ani przez oficerów , ani przez żo łn ie rzy , bez z a ­
p ła ty  branem nie było. Kommissarze woyskowi będą, 
zwyczaynym  porządkiem, m ieli staranie o potrzebach 
woyska , i  nie wolno jest żadnemu oficerowi , ani żo ł­
n ierzow i, rekw izytyy wydawać. Kommissarze przez 
M arszałka , a lbo , p rzez generałów dowodzących woy- 
skami swoich narodów, ( t o  je st, jeżeliby dostarczenie 
żywności nie przez angielskiego Kommissarza czynio- 
Щ było j  , upoważnieni będą, do czynienia potrzebnych  
rekwizycyy , za  które oni stosowne świadectwa przy ję- 
ci a wydawać będą, a są odpowiedzialni za  w szystko , 
Cokolwiek sposobem rekw izycyy od mieszkańców F ran- 
cyi w ezm ą, również odpowiedzialni są i za  to ,  coby 
na rachunek swego R ządu  kupili.

podpisano : J. W aters A. A. G.

W  teyźe gazecie czytamy z В ги х е ііі , pod 29 
czerwca : „ Postęp sprzymierzonych ku Paryżowi do 
ti x umfalnego obchodu jest podobny. W ellington  pt> 
Wzięciu Cambray do Compiegne postąpił, i tam  kw ate­
rę  swoję założył. Przodowe jego woyska , po w ięk- 
szey części z Belgów z łożone , dosięgają już okolic 
F ary za. Główna kwatera pruski już się w Laon  
Z n a j d o w a ł a .  Ale przyydzie podobno do rozpraw y ? 
mm weydą do środkowego punktu F rancji, tego sie­
dliska niezgody i nieporządku. R ozum ieją , że bę­
dą oczeki wać , aż Rossyanie , B aw arczycy, i A ustry-  
асу  w  l i n i i  staną. W czora rozpoczęto bombardowa­
nie Quesnoy. Maubeuge w imieniu Ludwika  ^ V I 119 
clziś do poddania się wezwane będzie ; jeżeli się nie 
p o d d a , dziś szturmowanć bydź zacznie. P rzeciw  
tw ierdzy Landrecies wszystkie już przj gotowania są 
zrobione. Mnóztwo dział burzących z A n g lii  przy­
szło. Wszvstkie tw ierdze pograniczne w imieniu 
Ludwika X V II I  do poddania się wezwane będą. Lille 
wkrótce poddać się m usi, gdyż tam większa liczba 
załogi, królewskiey jest strony. —  Od Luxemburga i  
innych okolic ciągnie 3 o,ooo P ru sa k ó w , na zniszcze­
nie wojsk Marszałka Grouchy i Jenerała Vandamme , 
k tóre poza tw ierdzam i Fhilippeville i Charleroi, 
starają się zorganizować. —  Ludw ik  X V III  stolicę 
Rządu swojego w Cambray zkłoźył. X ią ię  Taylle- 
rand i korpus Xięcia Berry jemu towarzyszą. Jak 
okoliczności pozw olą , K ról natychmiast do swojey 
uda się sto licy---- P aryż  teraz w okropnym jest sta­
nie. Wszystkie partye w wielkiem są- wzruszeniu. 
Zbiegi i ranieni strach powiększają. Jakub in i, k tó ­
rzy się na czoło wybrali, jednę po d rug ie j , wysyłają 
do Wellingtona i Bliichera delegacyą, wcelu strzymania 
ich postępu, i podania propozycyy do pokoju. —  Zape­
wniają, iż nowy zrobiono trak ta t ,  poflług którego L u ­
dwik X V III, pod pewnćmi warunkami i odstąpieniami, 
które jako zakład służyć m a ją , znowu na tron 'fran- 
cuzlci przywrócony zostanie. —  W ielką liczbę jeń­
ców i ranionych francuzkich prowadzą przez A n -  
twerpiją i Ostendę do Anglii. —  Do Ostendy przyby­
wają co dzień woyska , dla wzmocnienia armii an- 
gielskiey. Ludwik X V II I  przez W ellingtona  i Blii- 
chera ma bydź na pow ró t do P aryża  w prow adzo-
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njr .—  Z korpusu Yandamma wiele zbiegów poprzy- 
pinało białą kokardę —  Nie potwierdziła się p glo­
nka, źe Napoleon Bliicherowi wydany zosta ł .«— W ie l­
ka część departam entu  Du Nord białą przypięła k o k a r ­
dę_- W  Lille zrobiło się pow stanie , i miano otw o­
rzyć bramy dla sprzymierzonych. Biała chorągiew wszę- - 
dzie w Lille powiewa. —  M artynikę A n g licy  osa­
dzili __  Napoleon aresztowany jest w pałacu Elysie
l Bourbon ).

- G azeta londyńska, Courier de Londres, zawiera do­
niesienie francuzkie o bitwach d. 16 i 18&0 w brzmie­
niu następującem :

D r u g i e  w y d a n i e .  —  D o d a t e k  d o  M o ­
n i t o r a  d. 21 c z e r w c a .

Doniesienie od woyska.
Bitwa pod L igny  i Fleurus.

D nia 16 z rana ‘zaymowało woysko stanowiska 
następujące : Lew e skrzydło , pod dowództwem Xię- 
cia Elchingen , składające się z igo i 2go korpusu 
piechoty i 2go korpusu jazdy, stało pod Frasne, 
Prawe skrzydło , pod dowództwem Marszałka Gron- 
chyy składające się z 3go i 4go korpusu piechoty i 
3go korpusu jazdy, zaymowało wzgórza poza Fleu­
rus. Główna kwatera Cesarza była w Charleroi, gdzie 
się znaydowała gwardya cesarska z korpusem 6tym. 
Lewe skrzydło otrzymało rozkaz, iśdź ku Quatre-Bras^ 
a praw e ku Sombre. Cesarz z rezerwą swoją poszedł 
ku Fleurus. Kolumny marszałka Grouchy w marszu, 
przeszedłszy Fleurus, spostrzegły woysko nieprzyja­
cielskie , dowództwa Feldmarszałka Bliichera , które 
zaymowało wyniosłe mieysca młyna de Bussy, lewem 
skrzydłem wioskę Sombre, posunąwszy znacznie na­
przód jazdę swoję na gościńcu do Aam ur prowadzą­
cym ; praw e jego skrzydło było w S a in t-A m a n d  i 
wielką siłą za jm ow ał znaczną ię wieś, mającą przed 
sobą wąwóz, który jey pozycyą stanowił. Cesarz ka­
zał rozpoznać siłę i pozycyą nieprzyjaciela, i posta­
nowił uderzyć natychmiast na niego. Trzeba było 
front zm ienić , prawem skrzydłem naprzód opiera­
jąc się o Fleurus. Jenerał Yandamme szedł ku Saint 
A m and , Jenerał Gerard kn L ig n y , a Marszałek 
Grouchy ku Sombre.. 4 ta dywizya sgo korpusu, pod roz­
kazami Jenerała Girard postępowała w odwodzie za kor­
pusem Jenerała Yandamme. Gwardya uszykowała się 
ha wyniosłości Fleurus, również i kiryssyerowie 3e- 
tóerała Milhaud. —  O godzinie Зсіеу po południu 
rozrządzenia te uskuteczniono b;, ł y . Dywizya Jene­
rała L e fo l, należąca do korpusu Jenerała Yandamma, 
uderzyła najp rzód  i zajęła Saint - A m a n d , zkąd nie­
przyjaciela bagnetem wyparowała. Utrzymywała się 
ona przez całą bitwę przy cmentarzu i dzwoniey 
w Saint - Amand  ; ale wioska t a ,  która jest bardzo 
rozległa, przez cały wieczór była placem wielu bitew ; 
cały korpus Jenerała Yandamma był czynny: gdyż 
nieprzyjaciel znaczną tam siłą działał. Jenerał Gi­
rard , stojący w odwodzie dla korpusu Jenerała Yan­
damma , obszedł wioskę z prawćy strony i wal­
czył tam ze zwycżaynśm sobie męztwem. Obie. si­
ły wspierane były z jedney i drugiey strony ogniem 
około 60 dział. —  Na prawćm skrzydle Jenerał G i­
rard z 4 tym korpusem walczył we wsi L ig n y , która 
po kilka razy nawzajem odbieraną była. Na ostatnich 
punktach prawego skrzyd ła , Marszałek Grouchy i Je­
nerał Pa jo l  walczyli we wsi Sombre. Nieprzyjaciel 
miał 80 do 90 tysięcy ludzi i wielką liczbę dział.
O godzinie yey wieczorem byliśmy panami wszyst­
kich wiosek , położonych przed wąwozem , któ­
ry zasłaniał pozycyą nieprzyjaciela; ale zaymował 
on jeszcze w całey massie wyniosłe m iejsce pod mły­
nem de Bussy. —  Cesarz udał się z gwardyą swoją 
do wioski Ligny. Jenerał Girard kazał postąpić na­
przód Jenerałowi Pecheux z rezerw ą, która mu jeszcze 
zostawała; wszystkie praw ie woyska użyte były w tey  
wiosce. 8 batalionów gw ardy i postąpiły bagnetem

D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y

naprzód, a za niemi 4 szwadrony służbowe, kyrys- 
sy ero wie Jenerała Delord i Jenerała M ilhaud  i koi?* 
ni grenadyerowie gwardyi. S tara gwardya uderzy­
ła bagnetem na kolumny nieprzyjacielskie, które się 
znajdowały na wzgórzach Bussy, i  W okamgnieniu 
pole bitwy trupem  bkryła. Szwadron służbowy u -  
derzył i rozbił jeden karabata łion , a kiryssyerowie 
ze wszystkich s trón  na nieprzyjaciela natarli. O 
godzinie pół do ósmćy mieliśmy 4o d z ia ł , mnóstwo 
wozów , chorągwi i jeńców-, a nieprzyjaciel ra tow ał 
się śpieszną ucieczką. O  godzinie lo tey  zakończyła 
się bitwą , i byliśmy panami całego pola bitwy. -—- 
Jenerał wołonterów Luzów  ■, dostał się w niewolę. 
Jenerał Bliicher, podług powieści jeńców, ma bydz 
raniony. W ybór woyska pruskiego zniesiony został 
w tey bitwie. S tra ta  jego nie może by d i  m n ie j"  
szą , nad $5,000» Z nasze j strony 3,00© zabitych 
lub ranionych.

Na lewć.n skrzydle Marsżaiek N e y  ruszył kit 
Quatre - Bras z jedną dywizyą , która zbiła w ystaw io­
ną tam dyw izją  angielską. Ale attakowany przez 
Хіесіа O ranii, we 25,o 00 ludzi , częścią Anglików  ̂
częścią Hannowerczy ków, na żołdzie angiehkim będą­
cych , cofuął. się do pozycji swojey pod Frasne. T li 
częste zachodziły rozprawy ; nieprzy jaciel usiłował gć> 
pokonać, ale się nie udało> Xtąźę Elchingen ocze* 
kiwał na pierwszy korpus, k tóry lędwie w nocy przy­
był : przestał więc na utrzymaniu swego stanowiska*, 
W  karabatalionie jednym , attakowanym przez 8my 
regiment kiryssyerów, wpadła w ręce nasze chorągiew 
hggo regimentu piechoty angielskiej. Xiązę Brunświcki 
zabity; Xiążę Oranii raniony. Zapewniają , ze nie­
przyjaciel wiele znamienitych oficerów ma w zabi­
tych lub ranionych ; wynoszą s tra tę  anglików 4 
do 5ooo lu d z i ; nasza w tey  stronie była bardzo 
znaczrwi, wynosi ona do 4 ,200 ludzi w zabitych i ra­
nionych. Bitwa skończyła się w nocy. Lord  W el­
lington uStttpił z Quatre - Bras , i pociągnął ku Genappes- 
Ъ rana dnia aygo, Cesarz udał się do Quatre - Bras , 
g łzie kazał uderzyć na woysko angielskie; poparł ją 
iewćm skrzydłem i woyskifcm odwodowćm , aż do w e j ­
ścia <lo lasu Soignes. Skrzydło praw e poszło w pogoń ku. 
Sombref, za Feldmarszałkiem Bliicherem, który się obró­
cił ku W awre , gdzie zdawało się , źe chciał zająć 
stanowisko.—  O godzinie 10 wieczorem , woysko an­
gielskie zaymowało środkiem Mont - Saint - Jean , 
i  znajdowało się w stanowiskach swoich 8 przód ii 
lasu Soignes i  chcąc na nie uderzyć , trzeba było jasz­
cze mićć do rozrządzenia trzy  godziny czasu , a za- 
tćm odłożono do dnia następującego. —~ Główna kw a­
te ra  Cesarska założona została w folwarku Cdi Но A pod 
Planchenoit. Deszcz padał z wielką ulewą. T ak  więc 
d. i'6(, lewe i prawe skrzydło z rezerw ą były w b i t ­
wie, na przestrzeni blizko dwóch lieus mającej. (D a -  
U y następuje opis bitwy pód Mont St, J e a n , który się 
w następującym numerze umieści.)

P r o s  s t .
Gazeta berlińska , umieściła t  Berlina d* 4  lipca 

co następuje i 4
Urządzenie maiącćy aię u tw orzyć R eprezen tac ji  

natodowćy :
My Fryderyk Wilhelm, z Boźćy Laski, Król Pru* 

ski, etc. etc. etc*
Urządzeniem naszśm 2 dnia 5o ż. kn. , nadaliśmy 

Monarchii naszćy porządkową ad m in is trac ją , ma­
jąc wzgląd ha dawniśysze prowincjonalne stosunki.

Dzieje Państwa Pruskiego okazują w prawdzie > 
i e  dobroczynny stąn obywatelskićy wolności, i trwa* 
łość sprawiedliwćy, na porządku opartiy  administraf- 
c y i , w przymiotach Panujących i w ich jedności zna*  
ro d e m , znaydowały dotąd bezpieczeństwo, jakie 
W niedoskonałości i jaiestałości ludzkich urządzeń, e* 
sięgnąć można*

Aby zaś takowe mocnićy ustalone , Pruskiemu ńa« 
frodowi byłe daae godło zaufania Naszego, a potomno-
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ści zasady, podług których przodkowie Nasi i My rzą­
dziliśmy Państwem naszśm z największą pieczą o do­
bro naszych poddanych , wiernie podane , i w  doku­
mencie na piśmie, jako K onstytucje Państwa Pruskie­
go , trw ale zachowane były, postanowiliśmy, co nastę­
puje ,

§ i. Ma by d i  utworzona R eprezentacja  harodu.
§  a. Na ten koniec mają bydź :

a. Stany Prowincjonalne, gdzie w Większej 
lub mnieyszćy trwają jeszcze dzielności , przywróco­
ne , i podług potrzeby czasu urządzone;

b. tam zaś, gdzie ich nie ma, zaprowadzone.
§  3. Ze stanów prowincjonalnych wybierana

będzie Reprezentacja narodow a, k tóra W Berlinie ma 
mićć swoje posiedzenia.

§ 4 . Działalność Reprezentantów krajowych roz­
ciąga się do radzenia względem wszystkich przedmiotów 
praw odaw stw a, tyczących się praw osobistych i wła­
sności obywateli Państwa, łącząc w to  i podatkowanie,

§ 5 . Ma byd i bezzwłócznie ustanowiona Kom- 
ńiissya w Berlinie , składająca się ze światłych Urzędni­
ków publicznych , i osiadłych w prow incjach właści­
cieli.

§  6. Kommissya ta  zayncie się Urządzeniem:
a. Prowincjonalnych S tan ó w ;
b. R eprezentac ji krajowćy ;
c. W ypracowaniem aktu konstytucyjnego, 

stosownie do wskazanych prawideł.
§  7. Ma się zebrać dnia lgo września r. b.
ó 8. Nasz Kanclerz stanu ma sobie poruczone 

wykonanie tego postanowienia, i przełoży nam potćm 
prace Kommissyi.

Mianuje cm członków teyźe Kommissyi i prezy- 
duje w піёу, a w przypadkn  zatrudnień może miano­
wać Zastępcę*

Dan za naszym najwyższym podpisem i przyciśnie- 
niem naszćy K rólew skiej pieczęci.

W  Wiedniu , dnia 22 maja 181D.
( podpisano ) Fryderyk Wilhelm .

C. F. de Hnrdenberg.

B erlin , dnia 6 lipca. Dnia 3 t. m. późno w ie­
czorem , JO. Xiążę Hardenberg , Kanclerz Stanu , w y­
jechał do głównóy kwatery J. K. Mci.—  Dnia 8 t. m. , 
Xiąźę Hatżfeld do Reinsberga ; a Minister Stanu Hum­
boldt , do głównej kwatery królewskiej, wyjechali__
K apitan  Pitscher z bateryą dział isfuntowych do 
Koblenizii wyszedł.

A n g l i a .
W  Kor respondencie hamburskim czytamy z Lon­

dynu , przez nadzwyczajną drogę , pod d_. 3 7  czerw­
ca : „  Wszystkie okręty z Plymouth &c. &c. W ypły­
nęły dla przejęcia Bonapartego w ucieczce jego do 
AmerykU  Przyszła jednak wiadomość przez Dunkier­
kę , że Bonaparte w Paryżu  aresztowany, i  że wszyst­
kie władze wykonałyprzysięgę poddaństwa dla Bur-  
bonów*

Xiążę Wellington p isał, z B ru xd li pod d. 19 
list, w którym znajdują się następujące słowa : „ Ser­
ce moje przejęte jest okropną s tra tą ,  moich dawnych 
przyjaciół, to war zyszó w i walecznych żołnierzy, a świet­
ne to aiwycięztwo nie sprawi mi żadnego ukontento­
wania,, )eź\i Bonapartego panowaniu końca nie uczyni.

W  innym liście do Lady M ornington , matki 
swoj-^y, w yraził Xiąźę Wellington , że BonaparU od­
byw ał bitwę z największą zręcznością i stałem męz- 
twem. Nie przywodzę te g o ,  dodaje X iążę , dla 
przypisania sobie osobistej wyższości: gdyż zwycięstwo 
przyznać należy przewyższającey sile fizycznej i nie- 
przezwycięźonćy wytrwałości żołnierzy angielskich.

Gdy wiadomość o wielkiem zwycięztwie nade­
szła , wypłynęły okręty angielskie ku brzegom fran-
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n tó w
cuzkim i salutując zatknęły flagę angielską, holender- 
ską i białą nad trójkolorow ą. ”

Daley dqnosi tenże Korrespondent г Londynu pod] 4  
d. 17 czerwca: „  Jenerał Porucznik, Hrabia Uxbridge 
wyniesiony został do godności Margrabiego , pod K 
imieniem Margrabiego Anglesey; a Baron Lussington. ^  * 
mianowany został jeneralnym Konsulem w Neapolu 

Lord Castlereagh wyjechał do ВгихеИі , dla kie 
rowania okolicznościami politycznemi, za weyścićm 
sprzymierzonych do Francyi.

Jeden ze dwóch o r łó w , które w bitwie dnia iS 
Francuzom odebrano, należał do io 4go regimentu, i 
był mu dany przez Arcy Xięźnę , M aryą Ludwikę. 
Drugi orze! był z napisem Jena, Austerlitz, Wagramy 
i należał do 45go regim entu, k tóry  dotąd nie-
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zwyciężonym  nazywano-----W  pojeździe Bonapartego,
znaleziono także listę szpiegów i ajen tów , którzy
BonaparUmu ?.sl granicą s łużyli.—  Xiąźę Bliicheri któ- ^  t

*.tó:ry przez długi czas pod ubitym koniem le ża ł , osło 
nil się był płaszczem, tak, że go miano za zabitego i )ł0wy 
przez nieprzyjaciela nie był poznany.—  Parlament 
uchwalił także jednomyślnie podziękowanie walecz- \щі' 
nemu Xięciu Oranii. ?> ona s' 
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5 Od Litewskiego Wileńskiego Cywilnego 
Gubernatora ogłasza się , źe ponieważ Komi­
tet za Najwyższym rozkazem pod dniem i8go 
augusta i 8 i4go roku w Sankt Petersburgu u- 
stanowiony, z powodu wymaszerowania Człon­
ków onego z Gwardyą zamknął czynności swo­
je ; przeto wszyscy mający prawo wchodzić do 
oznaczonego Kommitetu z proźbami, raczą 
wstrzymać się z takowemi do czasu otwarcia jjjjj 
się za siadania onego: o czern w tenczas ogło-|§njre s 
szonem bedzie.-— Sekretarz Antoni Wiskowskilfaiano
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5. Od Wileńskiego Cywilnego Gubernatora 
podaje się do powszechney wiadomości Szla­
chectwa Gubernij Wileńskiej, źe na skutek 
dyspozycji Jego' Cęsar2ewiczowskiey Wysoko­
ści Wielkiego Хіесіа Konstantyna Pawłowi­
cza , każdy ze Szlachty chcący umieścić się 
w którymkolwiek z Radeckich korpusów, o- 
prócz pewnych i prawnych dowodów , jakie 
powinien mieć z Heroldyi od Marszałka o 
aktualnem dostojeństwie Szlachectwa, obowią­
zanym jeszcze jest składać przy prośbie for­
malnym porządkiem uzyskaną, z aktów Ko­
ścielnych metrykę i świadectwo trzymających 
do Chrztu o latach i urodzeniu z wyraże­
niem przytem : czyli istotnie pochodzi z pra­
wego małżeństwa; dołączając razem doktor­
skie poświadczenie, źe aktualnie jest czerstwe­
go zdrowia i zdatnym do woyskowey służ­
by. Inaczej zaś bez tych formalności każde­
mu będzie odmówionem. Sekretarz Antoni 
Wiskowski.
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3  W  powiecie Telszewskirn w Szateykach, umarł 
Antoni Lipnicki kucharz. Pozostały po nim maią- 
teczek , najbliższemu krewnemu wydany będzie, dla 
dowodu pokrewieństwa mieć powinien metrykę ze­
szłego, zaświadczoną sądownie; takoż sw o ię , oraż ^  
dokurtienta próbujące pokrewieństwo i należność suk- l8̂  
cessyi; w razie nieudowodnienia, i i  ta pozostałość na 
fundusze dobroczynne obróconą będzie , donosi się*
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i. Od Izby Skarbowej Wileńskiej 
czyni śle ogłoszenie: Stosownie do posta­
nowienia tej Izby, pod dniem i 5 lutego, 
roku teraźniejszego nastałego, wszystkim 
podległym Izbie Kaznaczeystwóm powia­
towym nanowo przez Ukazy zalecono, 
iżby w czasie przyjmowania podatków 
i a wszelkich skarbowych, równie jak i do 
zawiadywania różnych władz i urzędów na­
leżących dochodów, pisały i wydawały o- 
płacającym kwietacye nie inaczej, tylko 
podług rozesłfmey z, teyię Izby, przy Uka­
zach pod dniem 17 i 18 września 181 л 
roku formy; przestrzegaiąc razem najba­
czniej, izby takowe kwietacye koniecznie 
były podpisane przez Każnaózęiów i Bu­
chalterów, z wyciśnieniem Skarbowej pie-' 
częci, i wyrażeniem w nich, którego dnia, 
a pod jakiemi Numerami pieniądze zapisa­
ne są w reiestrze nastolnym pism przy­
chodzących, i w xu-*ize przychodowej o- 
kładnęy, i ma bydź wypisany na boku 
Numer z xiegi nastolney pism wychodzą­
cych; a żeby o tem na nowo ostrzeżeni 
byli Obywatele gubernii Wileńskiej, i nie 
przyjmowali od Kaznaczejow innych re­
wersów, jak tylko zgodnie, wspośobie wy­
żej opisanym, rzeczywiste Kwietacye; 
także, iżby po ich otrzymaniu objawiali 
w mieskich i ziemskich policjach, dla po­
równania i sprawdzenia przez tc ostatnie 
rachunków, xwczasie poświadczeń w Kazna- 
ezeystwach powiatowych gotowizny w kas- 
sie i niedopłat, co miesiąc czynidiiych, 
Komrnunikowaho Wileńskiemu Rządowi 
Guberskicmu, dla ogłoszenia Oby>vafcelóm 
przez pośrednictwo tychże Policyy, z wa­
runkiem, iżby ,w przeciwnym zdarzeniu, 
jeżeli i później się pokaże na którym 
kol wiek Kazoaozeiu, że przylał za rewer­
sami, ale nie za kwietacyą, albo nie w 
przepisanej formie, pieniądze skarbowe, 
wtedy takowe rewersa, lub nie formalne 
kwity, jako prywatnie wydane, przez Izbę 
Skarbową nie będą do rachunków przyie- 
te. O czem niniejsze ogłoszenie czyni się 
jeszcze po trzykroć i w gazecie Kuryera 
Litewskiego. Wilno dnia 5 Julii. 18 i 5 roku.

Naczelnik Stola Leha.

1. Z e  Stacji pocztowcy Wileńskiej 
przez Szlachcica Kazimierza Kossdbuc- 
kiego utrzymującej się wysłany poczty- 
lion rna Stacją meysz.agolską w dniu 5. 
teraźniejszego Julij, K az im ię -rz  Ceiarys, 
dowiózłszy do ęneyźe s t a c j i  d a n e g o  sobie 
pasażera, niewiadomo gdzie z b ie g ł z  t r z e ­
m a  końmi swiatłó k a s z ta n o w ą  te  ni i, po- 
wozką rusk|, d z w o n k ie m  i u p rz ę ż ą : iako- 
wy zbieg ,tśvarzy czerniawćy, O sp o w a te j,  
wzrostu niskiego, na ięden bok krzywy, 
czasu batalii na ony raniony, w ł o s y  u 
niego na głowie ciemno błąd, odzienie na 
nim surdut niemieckiego kroju z sukna 
ciemno zielonego z ponsawą około kołnierza,

rękawów i kieszeniWypustką: który leże­
liby się gdzie okazał, niżey podpisany upra­
sza całą powszechność o przytrzymanie 
onego i odesłanie prawnym porządkiem do 
Wilna; za co każdy będzie miał sobie przy­
zwoitą nadgrodę — Fabian za Kazimicza

Kossobudzki
i .  Excerpfc ośiadr-zenia г  Protokułu Potocznego 

Ziemskiego Powiatu Bra oławskiego w daeie poniżey 
wyrażouey zapisanego pod pieczgcig Urzędowy je s j  
wydań.

R;.ku tyaigo ośmpet piętnastego miesiąca Julii  dru­
giego dnia; Przed A ktam i Ziemskiemu Powiatu Bra­
da w sldego stawaiąc obecnie W . JP . FeJicyan А іехаа- 
drowicz Ziem: Brasław: Regent. Oświadczenie poni-  
żey  wyrpżrijćjce się w  Protokuł podał w  nas tęp n e /  
-treści, Jmieniem W . JPani Teodory K w intow ey M a- 
jorowey byłych Wóysic Polskich , Matki Walentego. 
Sy:ia i Teofili Córki zeazł-go Walentego K w inty  M a­
jora Z ony  i Putoiriftwfl w assyslencyi Opiekunów o- 
śWi «do zenie czyni się następne i o to. Iż W W . Żm ijew­
scy przez niejakowyś układ z W . JPano^ Jzabell^ 
Kwintowna rzecz o spadek po zeszłey Zmiejewskiey. 
Ciotce potomstwa przez niewiadomo jakowym sposobem, 
$ia krzywdę potomstwa zeszłego Majora K w in ty ,  po­
wodowana oświadocaiąca się w imieniu potomstwa swo­
jego jako Sukcessoróuz w jakimkolwiek stopniu po 
Ciotce , gdy  widzi z  Pozwu do dnzwi Sadowych przy­
bitego przird S§t} Zieimki Żytomierski siebie z potom­
stwem adcytowayę, powodem więc edcytacyi z ie d n e /  
Gubernii do Gnbernij drugiey zaprźeczoney i opóźnio­
nego czasu oraz odległości miey^ca nie sposobu. go 
stawać, w Sadzie Ziemskim Żytomierskim nie m>ga® 
tymczasem przeciwko Wszystkim układom przez W W * 
Zmiejewlkich na krzyw dę potomstwa zeszłego Major* 
Kwinty  poczynionym, przaz ninieysze oświadczenia 
w Akta publiczne zapisane nayeolenniey mamf stióa 
się — W  Protokire podpisano: na pruźbę Aktorki za­
niósłszy podpisałem F.elicyan Alexandrowicz Ziemski 
Braeławrki Regent. Q zgodności z Protokułem poświad­
czam Ziemski Brasławski R egen t M ichał Rosiński.

1 Po dopełnieniu przez Naywyższą Edukacyyną 
Zwierzchność przepisanech Ustaw , Zona moja otrzy­
mała pozwolenie utrzymywania pensy i Damskiey 
w mieście Kieydanach,- w Powiecie ROssieńskini. Po­
dawać się beda: Kauka clirz ścliańska i moralni;, 
Historya , Jeografiia i A rytm etyka; Język rossyysid, 
franca z ki i niemiecki • styl polski, formowanie cha- 
rakterów, rysunki i robótki damskie. Dia doskona­
lenia się w muzyce wszelka'test w mieście tiuteyszóiti 
łatwość. Przyymuia się na takowa pensya, Peńsioner- 
ki V i Pół - Pensionerki. Pierwsze, prócz nauk wyżey 
wzmienionych, mieć będą stuł , stancyą i posIugę*na~ 
leży tą w domu naszym; drugie zwiedzać tylko Lędgi 
podawaiace się ’Lckcyc, ulokowanie zaś cnych za ­
wisło od woli Rodziców. Czas otworzenia pensyt 
przeznacza się na dzień igo września ig i j  ro&u* 
Ktoby więc z Rodziców zaufaniem swem nas zaszczy­
cić, i dzieci nam na Edukaćyą poruczyć raczy! ; 
zechce się wcześniey do bliższey umowy dó podpisa- 
n;oo zgłosić. Kieydany, R. 1815 dnia 12 czerwca v s.

G r z e g o r z  M o w c i a n o w i c Z ,  Nauczyciel Szkoły 
Powiatowey Kieydańskiey*

1 W  Xięgarni Xiężv Piiarów na ulicy Domini- 
kańskiey, jest do sprzedania Abecadło wcale nowe, 
dla młodzieży poczynaiącey się uczyć czytać w lącli 
kartach sztychowanych na miedzi , pod każda zaś li­
tera alfabetyczną stosowna figura, oprawne do fu- 
teraiika. cena jednego exemplavza kop. 50.

’ 2, Ponieważ Pelagia Kaspra W ydzgi włościanina 
wsi Puthan, w Gubbernii W ołyńsk iej w Parafii Drusz- 
kopoiskiey sytuowauey, żona . w roku 1797 zbiegłszy 
od męża swojego i oddawszy się nierządnemu życiu, 
niewiadomo gdzie dotąd znaydtiie s ię , przeto po mie­
niony pracowity W ydzga, ażeby_ wiedzący ożyciu  
lub śm ierci wyżey rzeczoncy Pelagii żony jego, donie* 
sienie Kan: do Sądu Konsystorza Jeneralnego Łacin- 
skiego ;t,nckiego o tem uczynić łaskawie raczyli, prze® 
litość 'Chrześc.uauska uprasza*;
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a Gdy Uf. W i który a z Unieckich Liblszowska fo. 
W reszc ie  1791 , męża swojego Ur: Franciszka Llbi- 
szowskjego Namiestnika .w ówcczas woysk połi: opu­
ściwszy, o życiu swym i Jiiieysciv^naydowania się ża­
dne у nie dale wiadomości, i mąz tey szukaiuc dotąd 
o mey dowiedzieć się nie m oże, ażeoy wiedzący o 
życiu lub śmierci wyż rzeczonej żony one$o, zawiadó- 
nijć go przez uczynienie doniesienia o tcm do Kan­
celarii Sądu Korisystorza j  imerałnego Łaciński figo 
Łuckiego raczyli , czyni proźbę.

_ N iżey  wyrażony , za Dokumentami  ̂ jednym  de- 
rowr.ym vd Matki inojey W. JP . Zuzanny  Łachowi- 
cz.-wey S kr: b. Dwtiru Pol]go pud dniem  9 , a d ru ­
gim wlewkowym d i  W- JP. Stanisława.'Starzyńskiego- 
Sędzię go Granicznego koszeń : pod d. 24 msoa Jn n i i  
Ж813 Koku na znoję osobę wydaneihi , jestam Aktorem 
summy Dekretem O xdy wizprskim Dóbr W . JP. Józe­
fa Nagurskiego b. Prezydenta  Ziem. Szaw el. ,  w liu  
l g  14 gbra 14 zapadłym eodzoney ; w i Ilości czer: złł.. 
285 i złł: Poll* 16,889 gv: 28 »zel; 2 , i wydzielony 
2  tychże  Dóbr Schedę; jako to :  Wieś nazwany K en- 
traycie  w Pcie Szawel. sytuowany, mejyoy w ogóle 
dym ów  7 gruntow ych z Karczmą, z Poddanemi i miesz­
kańcami, oraz. z g runtam i, lasami i łykami przy teyże 
wsi dodane mi do wybierania siódmego procentu, m am  
W  aktualney mdjey Possessyi. Jakowy, sum m ę, nie. 
rnniey i za niedobór procentów należność wespół z ca­
ły Schedy uczyniłem zamiar cedow ać , ktoby za ty  m 
ży czy ł  nabyć raczy zgłosić s:ę do mnie Aktora w mie- 
śctf Guberńskim Wilnie, w własnym domie na ulicy 
Z am kow ey pod N r. 100 dytuuwanym. Ku i g t g  maca 
Julii z dniu. Antoni- Lachowicz.

3 №źey podpisany z mocy Plenipotencyi od Zony swey W. 
Karoliny z Za niemów s;óch , dnia 17 upłynionego maji wyda- 
заёу, a 18 tegoż maja W Ziemstwie Pttii Mińskiego przyana- 
nćy , rozpoczął prawne kroki z W. Karolem Rouzem gtćy klas- 
gy aptekarzem Nieswiezkim , widzi potrzebę przed Publiczno­
ścią krótko Stan Intćressu wyiaśnić. — Kamienica w mieście 
.Zaczt-itnym Nieświeżu dwupiętrowa z licznym zabudowaniem, 
po zeyiciu1 z tego świata Macieia Zaraienowskiego Kousyliarza 
błłgo Dworu Polskiego, prawem natury i zapisowśra na dzie­
dzictwo pozostała córce Karolinie Zenie Oświadczającego się1- 
a pod dożywociem iest.W. Elżbiety z Karpiów pjerwo Zanie mow- 
skięy teraz Juzwińskiey kapitanowćy Matki; w obrębie tey bu­
dowy nayduie się plac dokupiły, dziś dziedzictwa W. Joachi­
m a  Juzwińskiego Kapitana b: woysk Poll: -  . W. Ronze apte­
karz possyduie oną za prawem Zastawnym od Dożywotnie z ki 
wydanym , i ma na Zastawee kilkaset czerwonych złotych , 
sam zaś W. Ronze na Oblig zawinił D <• z у w.otnic zc e czerwo­
nych złotych 500, i od let kilku nie opłacił procętów. Ewi- 
keya oparta na summie Zastawney na teyże Kamienicy, w ro­
ku upłynionym i8‘4 W. Ronze sobje to wiadomymi źrzodła- 
mi -będąc tytulo tylko Zastawnikiem , rzeczoną Kamienicę 0- 
cernj 50,000 rubli assygnaryynych jakoby swą Dziedzmzną u- 
yyskał świadectwo , dla wzięcia pud radów i dawania Załohów 
Uwiadomiona o tem Dziedziczka i Dożywotniczka , oraz W. 
Kapitan Jezwińs.ki Dziedzrc przykupnego plaut,, nieoroieszka- 
li właś'. iwych solenńości, i na ten przedmiot wniesiono skargę 
do Sądu Głównego 2go Mińskiego Departamentu i poczynio­
ne w właściwych Juryzdykcyach Oświadczenia , lecz aby Pu­
bliczności uwiadomioną została, i okazującemu Żałob W, Roa­
zę go na Kamienicę w którey w Nieświeżu ńtrąymuie aptekę, 
kredytów nie dawano i nie kredytowano . niżey podpisany z mo­
cy Plenipotencyi zastrzegając Oświadcza się, a do Xięcia Sza- 
chowsleego Kommissionieia któremu ( jak wiadomość docho­
dzi ) przez Mejeta Ci rakowicki ego Żałob na też Kamienicę od 
W. Ronzego iest złożony, ud zi dl nie pismem datą ra.teraimey- 
szego mieniąca doniesiono i przez ninieyszą zastrzega się. 

roku miesiąca junii 16 dnia.
Antoni Kraiewski b. ad Korony Asses. Ptu Mińskiego,

2 W  Gazecie Kuryera L i t e w s k i e g o  p o d  dat.i 26 ju- 
nii roku bieżącego, p o d ó » ś a n e  przez J ? .  J a k u b a "  Kaclu- 
j k i e w i e ż a ,  zostało u m i e s z c z o n e  z a w i a d o m i e n i e  o w y p r z e ­
daniu domu w W i l n i e  z a  Ostrą b r a m ą  p o d  N»em 7 , 2 8 9  
i 1290 J e ż ą c e g o ,  F ro h lan d ó w ; W . JPani A l e x a n d r z a  
z Dąbrowskich M ininey  K o l e g t k i e y  A s s e s s o r o w - y ,  a to 
dla tego: ,, aby jeżeli kfc* m a  jakową p r e t e n s j a  d o  A - 
„  ktorstwa t e g o  dom u, lub wybywców; r . i e  z a n i e d b y w a ł  
pospieszyć po odebranie swey n a l e ż n o ś c i .  Za takowćm 
zawiadomieniem , nikt nie z g ł o s i ł  się z p re tens jam i , i 
do Aktorstwa n i k t  nie zgłosi s ię , bo pomieniony Dom 
Frohlandowie possydując od roku 1804 , nie byli p rzez

nikogo o one zakłóceni, lecz że w należności sumrnowney 
ła tw ie j  zńalezć się może. jaki Preteneof ; z tego powo­
du Fruhlandowie którzy wyprzedali rzeczony D o m ; za­
praszają swoich Kredy torów, jacy  bydź gdziekolwiek 
m ogą : aby raczyli niechybnie w przeciągu trzech mie­
sięcy od dziś dnia jawić sig po, ewe rea lne  ualeźnoycie, 
do tychże Frohlandów , 'a tam w przeciągu tego czasu 
nie doświadczą na jm n ie jszego  zamitrężenia. Przeciwnie 

•z a ś ,  w  razie opóźnienia się sam sobie Kredy tor przypi­
sze winę , gdyż. lubo na konto summy rubli srebrnych 
dwadzieścia jeden tysiąc za wy przedaż Domu w yż wzrnie- 
nionago umówiohey wzięli Frohland.owie na-dniu a-r ze­
szłego dopiero miesiące junii rubli srebrnych dziesięć 
tysięcy pięćset; nie tylko tę Summę na potrzeby Fa-L 
mi Iii i obszernej gospodarki sWey oraz handlu, rychło 
wyeXpensui«2; ‘lecz nawet i .drugą takąż ilość to jest ru ­
bli srebrnych dziesięć tysięcy pięćset za przyznanym  
urzędownie cbligiem sobie od W żney  Mininey należną 
( wedle jpy pTzyrźeózWnia ż# 'kilka miesięcy wypłacić- 
się m aiącą) inaią Frohlandowie zamiar użyć na tęż sw ą , 
i Familii gospodarkę, a tak  i w tedy w położeniu bezu­
żytecznym pieniędzy gotowych u Fróhiandów nie bę­
dzie .— Dat w Wilnie d. у julii 1815 t o k u — Do tako­
wego ogłoszenia jako proszony pedphuie się,

Jan G. Gdltner.
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2 Po śmierci ś p. JW. Johanny z Nagurskich Żukowskiej 
Podkomorzyny Mścisławskiey, w roku ig i4 junii 4 dnia zdarzo- ' 
ney.r —. a „po mey w ciąeu niedziel trzech , po zeyściu z tego 
świata ą.p. Antoniego Żukowskiego Marsza!.; b Pttu Szawek 
jey syna, i jśdynego Sukcesspra Kiedy pozostałe po onych' 
wszelkie fundusze , orasj długi i interessa przechodząc na Nie- . 
letnią Emilią Zuknwskę Mars^ałkownę Szawell: . Stosownie do 
Dokumentu ńastałego i przyznanego w r. 18x4 junii 13 dnia ,) 
oraz do dyspozycyi testartientowey przez oyca oney w teyże da­
cie postandwióney, Matce ja у J Wżney 'Kazi mirze z Górskich u- 
przedni.o. Zukowskióy Marśzał: .Szawel]:. a teraz Hrabini Tysz- 
h i e w i c zo wey ą Jo kładę m Opiekunów przez tenże testament przy­
danych , 1 naznaczonych , dla nielctmey powierzone zostały. 
Skutkijem więc takowych postanowień , przystępując Matka 
Nieletniey ; jako Fełnomoenica, do zajęcia się interessami 
wspólnie z Opiekunami , gdy dla wykrycia istotnych Kredyt.0- 
rów, du massy Nieletniey stosunki mających, wyd .ła awizacyą 
przez Gazetę Kuryera Litt; , ażeby wszyscy Kredytorowie i 
Pretensorowic na dzień Ю augusta roku rS‘4 w Dobrach Kur* 
łopianach przy Airhiyum Nieletniey raczył] obi a wić sv/oie na- ( 
leźnosci, dla sporządzenia regularney tabelii długów, i wykry­
cia istotnego. Stanu mteiessów , w tenczas wszyscy prawie Kre­
dytorowie , albo osobiście, lub też przez pisma swpie, nie 
tylko obiawili dowody, i obliczyli się o procenta, lecz nadto, 
zawierali urnowy dogodne wzajemnym potrzebom, jakoż i 
tabeli a długów Nieletniey zastała na tey osnowie sporządzona, 
a z niey wykryta massa ciężarów —- Po tym ułatwieniu ledwie 
pomyślney postaci zaczęły nabierać interessa Nieletniey i zngez- 
nieysza liczba Kredytorów zaspokojoną została. Gdy ukryte 
dotąd wyświecać się zaczęły obligi i pretenfye . które zapewne 
nie r.ęhodayne , lecz chyba sformowane z. blankietów, pod ży­
ciem JW. Johanny z Nagurskirh Podkomorzyny, od oney w ró­
żnych zdatzefirach i potrzebach licznie do mteressów dawa* 
n.ych , mianowicie osobom , które ufność oney i konfidencyą 
posiadały, a w któit;6h ręku na nieszczęśoie Nieletniey, ku ró­
wnym nadużyciom zastosowane bydź mogą -  Jak równie na 
Białóy Rusi, kiedy w archiwum tamecznym kilka Blankietów 
zeszłey Podkomorzyny hib jey Synów Antoniego i Józef . Żu­
kowskich ; ku potrzebie w odległych iute es^ach naydowało się . 
Zapobiegając przeto, ażeby takowe nie < harczały w przyszło­
ści losu Nieletniey cęźarem ż utworzyć się mogących na onych 
tranzaktarh , znaydui.e potrzebę matka Nieletniey. Emilii Zu- 
kowskióy Marszał: wspólnie z Opiekunami ogłosić przed całą 
Publicznością , iż nader szanuie wszelkie tranzakta antecesso- 
rów, jednak co do obligów, assygnaćyów, lub świadectw n=s- 
le< ności , jeżliby się u kogo okazały tak ie , które w ciągu u- 
płynionego roku Opieki nie były objawione, i do Tabćlli przez 
Opiekunów sporządzone у zaciągnięte , a mianowicie , jeśli one 
będą wydane im imię osób , których sytuacya wykrywa że Ka­
pitalistami nie byli , i tylko przez falsifikacyą stały się te o- 
b'iigi ich własnością, i/, więc oprócz słusznego powątpiwania 
w tey mierze , dopoki ze sprawcami tranzaktow na blankietach 
utworzonych, będzie rsęcz wedle rygoru praw popieraną, a tyiu, 
czasem ażeby nikt nie nabywał i nie upewniał się na Dokuraeu- 
tach od tych osób wychodzących, które z powierzenia i bliskie­
go do 3rchivum' lub interessów należenia antecessorow Niele- 
tnićy Zulćowśkiey utworzyć one mogą , naysolennićy pod ich 
nieważnością zastrzega się. Michał Grabowski Plenipotent.

5 W dzień Bożego Ciała, zginęła z kieszeni Tabakiera złor 
ta średniej wielkości okrągła , mająca na wierzchu i na spo­
dzie w koło perełki białe srebrne bez żadnego zrviku mie­
niącą się, tak jakby w gwiazdeczki na spodzie i na wierzchu. 
Przeto ktoby takową Tabakierę znalazł lub wiedział gdzie ona 
nayduie się, za zgłoszeniem się do Rady na Ratusz M. G. Wilna 
do Radnego Tomkiewicza, odbierze przyzwoi tą.nadgrodę.


